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Rudobrodo podpalacz 55 
postrachem Wielkopolski

Zbrodniarz pochodzi z tzetadzi pod &ędzinem
Poznań, 20-go maja.
Od dłuższego czasu w szeregu miej­

scowości województwa Poznańskiego 
fasował tajemniczy, a nieuchwytny oso­
bnik, który, gdziekolwiek sie pojawił, 
Wynosił ze sobą nieszczęście, a op-usz- 
Czając okolicę, w której przebywał, po­
dstawiał zgliszcza 1 popioły oraz roz­
pacz ludzką.

Osobnik ten mianowicie, prawdopo­
dobnie pod wpływem obłędu zupełnie 
?ez celu. a jedynie dla zaspokojenia swo- 
lch zbrodniczych instynktów podpalał do- 

mieszkalne, stodoły, lub stogi zbóż. 
Widocznie ogień i zniszczenie sprawiało 
łltu zbrodniczą radość. Czynił to zawsze 
^  ten sposób, iż nie można go było 
^chwytać na gorącym uczynku, a po spel- 
n'eniu dzieła zniszczenia znikał Jak duch. 
. Naturalnie, zbrodnicza działalność tej 
^iernniczej postaci wywoływała przę- 
*trach 1 panikę wśród spokojnej ludności, 
j-ała policja została poruszona, wszelkie 
i*dnak jej starania napotykały na takie 
?rzeszkody, iż żadną miarą nie można 
7W0  natrafić na ślad zbrodniarza. Sledz- 
^0 utrudnione było tem. że tajemniczy 
°sobnik zmieniał stale miejsce swojego 
p°bytu i pojawiał się w odległych nieraz 

sleblo miejscowościach. Wkońcu zdo- 
a°o ustalić, że zbrodniczy podpalacz od­

znacza się ohydnym, niechlujnym wyglą­
dem, oraz posiada rudą brodę. Ludność

nadała mu przezwisko „rudobrodego* 
ze strachem jo wymawiała.
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I Oprócz policji zaalarmowano równfei 
sołtysów z szeregu miejscowości. We- 

mi dług przypuszczeń władz śledczych, pod­
palaczem miał być niejaki Jakób Nowak, 
który przed półtora rokiem zbiegł ze szpi­
tala dla warjatów.

Starania zmobilizowanego aparatu 
i  śledczego, oraz policji doprowadziły 
3 wreszcie do ujęcia niebezpiecznego pod­

palacza. Stało się to w miejscowości Gą­
sawa.

Przy zbrodniarzu nie znaleziono żad­
nych papierów. Podał się on za 35-Ietnie- 
go Józela Puchałę z Czeladzi, w powiecie 
Będzińskim. Przyznał się on do podpa­
lenia w 7 wypadkach. Mianowicie: stogu 

s i młócarni Jana Michalskiego w Gogułko- 
wio, stogu słomy u Derezińskiego w Bi­
skupinie, stodoły u Macieja Fika w Częr- 
wujewie. Dalej spalił wiatrak w Janowie 
na szkodę Andrzeja Knapiszęwskiego. 
W  kwietniu podpalił stodołę na szkodę, 
pani Pechel. Następnie spalił dwa stogi 
w Nochowle, a ostatnio w dniu 9-tym 
maja podłożył ogień w Goryszewle (po­
wiat Mogilno) pod stodołę rolnika Siko­
rowskiego.

Niebezpiecznego podpalacza osadzono 
w więzieniu. Ludność województwa Po­
znańskiego odetchnęła, uwolniona od 
plagi zbrodniczego czciciela ognia.

laioa Warnia knoitpa
we Wrocławia

Wrocław, 20-go maja.
•, Policja polityczna wykryła i zlikwi­
dowała 18 bm. tajną drukarnię komu- 
. ^tyczną na południowem przedmie- 

Wrocławia. P rzy tem został za- 
j^esztowany pracownik, żyd, w  któ- 
..eRo mieszkaniu znaleziono w  wielkiej 

bibułę komunistyczną. Drukar- 
Ja ta odznaczała się masową produk- 

ulotek o stosunkach yv państwie
B>emieckiem.

•
3f to wygrali

Warszawa, 20-go maja. 
p W trzecim dniu ciągnienia Loterii 

anstw. większe wygrane padły na na- 
‘śbujące numery:

5-000 zł. na nr. 30725. 
f-000 zł. na nr. nr.: 66965 143259 

1, 1-000 zł. na nr. nr.: 64402 1113u>
ll2002 130326.
9>J00 zł. na nr. nr.: 38846 49505 60821 
?S52 105511.

400 zł. na nr. nr.: ’2138 4317 4338 
35316 44147 49477 52801 61824

^4 2  80404 98030 101587 114094 141295. 
4126,° 200 zł- nr. nr.: 13295 30660

^  99412 105043 115997 143545 152308. 
lry£° 150 zł. na nr. nr.: 2464 8460 9679 

16685 16948 20251 24458 27021
522x7 41765 44593 47276 48528 49611
777^  54714 64840 66550 72075 77281
l22dL81979 91431 93657 98801 106183

125978 126929 131907 131667

w Katowicach wyścig motocyklowy w maskach gazowych. Obrazek 
nasz przedstawia fragmenty z treningu do tego oryginalnego wyścigu. 
Od góry zawodnicy na starcie; n dołu w ypadek jednego z zawodników, 
który zakończył sie jednak szczęśliwie dla zdrowia zawodnika, oraz ca* 

lości jego motocykla.

Pobył hpl. Shflrżynshieoo
w  stolicy Braiylji

Rio de Janeiro, 20-go maija.
Kpt. Skarżyński pierwsze dni pobytu 

~ Rio de Janeiro poświęcił na składa­
nie oficjalnych wizyt i brał udzał w sze­
regu przyjęć wydanych na jego cześć. W 
ciągu trzech następnych dni badał swój 
aparat. Na początku przyszłego tygodnia 
lotnik złoży wizytę prezydentowi pań­
stwa, a wkońcu tygodnia uda się na kil­
ka dni do Kurytyby, skąd pojedzle do 
Buenos Aires.

Pech lotników polskich w locie alpejskim 
Szczegóły wypadku kpi. Bajana

% !5 136173 .139630 150638,

Wiedeń, 20-go mafia.
Drugi dzień lotu alpejskiego rozpoczął 

się startem w Grazu. Warunki atmosfe­
ryczne nie poprawiły się. Trasa Idzie 
przez Celowiec (Klagenfurt), Frizach, Lfnz, 
Radstadt i Insbruck. Do konkurencji tei 
stanęło tylko trzech zawodników. Kpt 
Dudziński, Josipowitz 1 LombardL 

Wiedeń, 20-go maja.
Biorący udział w locie alpejskim kpt. 

Dudziński zmuszony był dziś lądować 
przymusowo w Styrji w miejscowości 
Voltsberg. Lądowanie nastąpiło z po­
wodu uderzenia o tyczkę. Bliższych 
fczczegółów brak. wiadomo fed n fo  t f

uszkodzone zostało skrzydło aparatu. Z 
Grazu do Yoitsberg przybyli mechanicy, 
którzy naprawiają aparat polski 1 sądzą, 
że kpt. Dudziński będzie mógł wkrótce 
ruszyć w dalszą drogę.

Wiedeń, 20-go maja.
Lotnicy Josipowitz (Austrja) I Lom­

bard! (Włochy) wylądowali dziś o godz. 
9,23 w Aspern pod Wiedniem, skąd ruszą 
w dalszą drogę do LinZu 1 Insbrucku. 
Wszystkie samoloty, które doznały wco- 
raj uszkodzeń, wezmą popołudniu udział 
w dalszych zawodach na trasie Graz, Ce­
lowiec (Klagenfurt), Wiedeń, Sb Półton, 
Uwtetadfi, UuUM  I  tatowe*. Jufte

wszystkie samoloty startować będą do 
ostatniego etapu t. j. do Wiednia.

Wiedeń, 20-go maja.
„Der Tag" podaje następujące szcze­

góły wczorajszego wypadku kpt. Bajana: 
Startując w Baltant pod Treibach, lotnik 
nie osiągnął odpowiednie] szybkości, za­
pewne z powedn rozmiękłego terenu I 
uderzył z całą siłą o drzewo. Aparat 
został zupełnie strzaskany, a zbiornik z 
benzyną pękł. Benzyna wyciekła l na­
stąpił wybuch wskutek zapalenia się ben­
zyny o rozgrzane walce. Lotnikom udało 
się wyskoczyć z płonącego samolotu I 
ni# odpięli! żadnych obrażeń.
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Znowu katastrofo no .biedo-szykie"
S  D w ucń bezrobotnych ufe&ło śmiertelnemu zatruciu gazami

Dnia 20  bm. olcoło godz. 14.30 wy­
darzyła się na jednym z „biedaszy- 
bów“  w  Wierzysku pod Mikołowem 
straszna katastrofa,, która pociągnęła 
za sobą 2 ofiary w  ludziach.

Katastrofa miała przebieg następu­
jący :

Do głębokiego na 8 metrów szybi­
ku zjechało w  zamiarze wydobycia 
nieco węgla 2 bezrobotnych: Szczepan 
Bernard z Łazisk Górnych, kawaler, 
oraz Konrad Bańka również z  Łazisk 
Górnych, ojciec 2-go nieletnich dzieci. 
Z chwilą jednak, gdy znaleźli się na 
dole, obydwaj zaczęli się słaniać i po

X  frontu walki
o dfkteb i pracę

W związku z masowemi redukcjami w  
górnictwie w Rytmićkiem Zespół Pracy Zw. 
Góra. wydelegował swych przedstawicieli do 
Warszawy, którzy przedłożą min. Opiekł Sp. 
memoriał, w sprawie położenia w przemyśle. 
Delegacja ta będzie przyjęta przez p. ministra 
22 bm. o godz. 11-tej.

W dn. 19 bm. dyrekcja buty „Krółewsfcier 
zażądała od radiy zakładowe! wyrażenia zgo­
dy na 15 proc. „dobrowolną" obniżkę płac, za­
powiadając, że w  razie braku tej zgody nie 
będzie mogła przyjąć nowych zamówień. Ra­
da zakładowa skierowała dyrekcję do związ­
ków zawodowych z tem żądaniem, taw

krótkiem usiłowaniu wydostania się z 
powrotem na górę, padli na ziemię bez 
przytomności.

Nieszczęśliwi bowiem nie zdołali 
na czas zauważyć, że z bocznego gan­
ku wydobywają się trujące gazy.

Akcja ratownicza rozpoczęła się 
niestety z  pewnem opóźnieniem. Bra­

ła w  niej udział kolumna ratownicza z
kopalń ks. Pszczyńskiego.

Mniejwięcej po 1 i pół godzinnej 
akcji wydobyto na powierzchnię już 
tylko zimne zwłoki obu nieszczęśli­
wych biedaszybowców.

Ciała przewieziono do kostnicy szpi­
talnej w Mikołowie. O. K .

Niedzielny program imprez L . D .P .P .
ma lotnisku kuiowickftem

Program niedzielnych imprez na lotnisku narodowy. Wypuszczenie gołębi. Przemóiwiie- 
katowickiem przedstawia się następująco: nie p. wojewody przez megafon i do radia,

Gd godziny 15-tej ®awody j gry sportowe poczem chór odśpiewa „Boga Ro<łzico“ i Rotę 
prowadza k p t Schilichitimger. — Loty grupowe Śląska. Delegacje władz wojskowych i cywil- 
samolotów wojskowych i Śląskiego Aeroklubu mych organizacji społecznych i inne ustawią 
Następnie odsłonięcie tablicy] pamiątko- się przed frontem gmachu od strony lotniska, 
we] pobytu Paua Prezydenta na lotnisku w  Akrobacje samolotów myśliwskich eskadry 
Katowicach dnia 2. 10. 1927 r. ł ku czci śp. kpt. Bajana. Popasy motocyklistów K. P. W. 
porucznika Żwirki | inż. Wigury. Chór 1.000 i wyścigi w kole lotniska w maskach ! ubra- 
osób z towarzyszeniem orkiestry wykona — niach ochronnych. Rozdanie nagród,
„Gaudę Mater‘‘. następnie p. wojewoda doko- Loty pasażerskie na sam°1otach Spółki 
na odsłonięcia tablic Orkiestra odegra hymn „Lot",

▼
Groźny pożar tartaku

ww Cckoicu (Rybnickim
niemieckiej strony z Stanicy. Sżlkoda po­
wstała wskutek pożaru wynosi około 80 
tys. zł. Właściciel tartaku ubezpieczony 
był w T-wie „Piast" w ub. roku na 140 
tys. fr. szwajc., a wslkuitek kryzysu 
zmniejszył kwotę tą a 'końcem ub. roku 
na 59 tys. fr. szwajc.

iW toki dochodzeń stwierdzono, że o 
ŁbrodnlcZbm podpaleniu jak 1 też o oszu­
stwie ubezpieczeniowem, nie może być 
mowy.

PEPPEZBHTA CJE
K A T O W IC E , UL M A E  J A C K A  5. T E L  9 6 0  
S O S N O W IE C . U L  Z -M A J A  5 a . TEL. 5 1 2  
OĄBPOWA. U L  S T A S Z I C A  3 3  
C Z E L A D t  U L .  B Y T O M S K A  5 6  
M J L r H U T A . U L .ZJE D N O C ZE N IA  2 .T E L 6 2 5  
O Y B N I K .  U L  Z  A M  K O  W  A  B. T E L  2 7  
B I E L S K O .  U L  P R Z E K O P  1 1  
BEUTHEN. 0 /S  n u t  FEAKZ JOSEPH P U a m s C H *  
P O Z N A Ń .  U L  D A B E 0 W S K I E 6 0  7 6  
CZĘSTOCHOWA. U L  N  U  P A N N Y  5 3  » .  1 6  
KRA K ó  W .  U L .  K A E M  E L  I C K A  1 5  
1 A W / E R C I E .  U L  3 - M A J A  S

21
maja
1933

Dzłś: Jana Nepom.
Jutro: Julii Pm. Wikt. t  
Wschód słońca: g. 3 m. 86 
Zachód: g. 19 m. 57 
Długość dnia: g. 16 m. 01

KALENDARZ KSIĘŻYCOWY.
Wschód księżyca: g. 2 m. 19 
Zachód księżyca: g. 17 m. 13

ZMIANA KSIĘŻYCA. 
Wtorek, 16 V o godz. 13,50 »st. kw. 
do środy, 24 V godz. 11,07 nów.

W  dniu 19 bm. 0  godz. 12,15 wybuchł 
w  tartaku Luidwika Machoczka w Ochoj- 
ou, pow. Rybnik, groźny pożar, który 
Zniszczył halę maszyn, lokomobilę, 2 ma­
szyny rezerwowe, 2 dynamo-motory, he- 
blarnię, ślusarnię, pasy popędowe oraz 
dach na przestrzeni 40 mtr. kw.

Pożar, który powstał w hali maszyn, 
Ugaszony został w ciągu dwu godzin 
przez 5 okolicznych straży pożarnych, a 
m. to. również przez straż, przybyłą z

TEATtiFRIN O
TEATR POLSKI W KATOWICACH i 

Niedziela 1 o *. 16 „Peawtaa- (operetka):
■wlecz. „Fra-jlein Doctor".
Poniedziałek! „Ludzie na aprzedad- (występ arly- 

ntów warszawskich).
wtorek! „Jedynaczka kr61a radkolMly",
Środa I „Egipska pszenica" (premier*),

KINA*
Katowice! Caipltol „W sRIlaOh' maleilca" I „Do­

broczyńca ludzkości". C a s ł n o „Nagana", C o 1 o »* 
■ oum „Piraci itepu". Palaoo „Dama w smokingu". 
R J a 11 o „Licytacja miłości". Union „10 procent dla 

oa" | „Nocna

Dzensiwo mm s je
i znikł fok kamfora...

Król. Hałas Apollo  „Szatan gazdrodd1* I „fllł 1 
Flap Ich dolo i niedole". Coloesenm „Czarny kayi- 
tau" I „Miłość wśród łnlegdw", Rogy „Syn tadll”- I
„Igloo".

Bielsko( Apo llo  „Biały Mustang". M iejsk ie
„Żona a drugiej ręki". M iejsk ie  w Białej „Dn I Je-

RADJOf 
Niedziela, 21 mala 1933 «,

WI dn. 18 bm. o godz. 14 przyszedł do 
Wincentego Kosa, zam. w Chorzowie w 
baraku Państw. Fabr. Zw. Az. niejaki Pa­
weł Jośko, bez stałego miejsca zamie­
szkania, który pożyczył sobie od niego 
pod pozorem udania się z nim na nabo­
żeństwo majowe, czarne ubranie, czystą 
koszulę białą, płaszcz granatowy gabar­

dynowy oraz czarne trzewiki.
Przywdziawszy te rzeczy, Jośko udał 

się z Kosem do kościoła na nabożeństwo, 
skąd po zakoączenlu wysili na ulicę. Tam
Jośko nagle wmieszał się w tłum i... znikł 
jak kamfora. W  ubraniu Kos pozostawił 
przez zapom tienie 70 zł. Za zbiegiem śle­
dzi policja.

IDfeitfeUJłÓUMCft
— Pod zarzutem kradzieży 25 m. popell®)" 

dokonane] w dniu 19 bm. w składzie Orbaeh? 
Bernarda w Katówfoach, przy ul. Młyński*1 
17, przytrzymano Katarzynę Gawendę, za1"' 
w Będzinie, przy uL 3^Ma]a 46.

— 9 bm. wieczorem około godz. 22 na 
dze w pobliżu stacji kolejowej w Brzezi®”  
pod Mysłowicami napadnięty został jadący 
furmanką Lnbańskii Józef i Urbańczyk Józef 
Oświęcima, którym sprawcy pod groźbą Prz 
bida sztyletem skradli 10 zł. i kilka papi*"®j 
sów. W toku dochodzeń przytrzymano Pp 
zarzutem dokonania tego napadu Hetmański' 
go Wilhelma i Długajezyka Pawła z Brzezio 
kl, których przekazano władzom sądowym v 
Mysłowicach.

— W dn. 19 bm. o godz. 20-tej b ezrob"^  
Stefan Mosiężny z Siemianowic opuszczała 
się na linie do głębokiego na 20 mtr. „bied 
syzbu“ pod Siemianowicami, runął nagle 
głąb l odniósł, na szczęście, lżejsze okalecz

— Związek Mł. Prac. „Jedność" filia

Wielka firma młynarska
systematycznie okrada ła  odbiorców

Katowic*. 1 Transmisja i
11,35 Odczyt misyjny. 11,57 Sygnał crasn oraz hejnał z 
Krakowa. 12,15 Poranek symfoniczny. 14 „Zakony Ma­
riańskie w Polsce". 14,20 Pleśni polskie. 14,40 Skrzynka 
pocztowa. 14,55 Intermezzo muzyczne. 15,05 Muzyka w 
■wykonaniu orkiestry mandoKaistów. 16,25 Pieśni maiowe 
s wJely Mariackiej W Krakowie. 16,45 „Jestei ziem l 
nieznośnem dzieckiem". 17 Recital fortepianowy. 18 Mu 
zyka taneczna. 18,30 „Bery I bojki śląskie". 19 ..Poga­
danka historyczmo-obyczejowa o kawie I pierwszym pol­
skim kawlanzu". 19,15 Rozmaitości. 19,25 Słuchowisku. 
20 .lekka kawaleria" — opera komiczna. W przerwie 
— komunikaty sportowe; w Il-sieJ przerwie: Wiadomo­
ści sportowe ze Lwowa, Krakowa, Katowic, Wilna, Lo­
dzi I Warszawy. 22 Audycja wesoła. 23,05—34 Muzyka 
taneczna.

Wrocław, Gliwice. 7 Koncert 12 Koncert 15.30 P14- 
6n1. 16 Koncert 18,15 Sonata Brahmsa. 20 Koncert 111- 
ha-moniozny. 22,25 Muzyka taneczna.

Morawska Ostrawa. 6,30 Gimnastyka. 7 Koncert 8.30 
Utwory organowe. 9,15 Trio Instrumentalne. 10 Koncert 
tria. 10,30 Pleśni ludowe. 12,35 Koncert orkiestry 10 pp. 
16 Koncert. 17,45 Płyty. 19,30 Muzyka na kobzach. 19,55 
Kcncert orkiestry. 28 2, p. 20,55 pieśni,

■Dnia 23 bm. odbędzie się praed Są­
dem Okręgowym w Cieszynie rozprawa 
karna pnzieciw młynom parowym Nem- 
marun i S-fca z Białej o systematyczne 
okradanie swoich odbiorców na wadze. 
Mianowicie firma Neumann sprzedawała 
plombowane worki z mąką, które rzeko­
mo jako oryginalne miały ważyć 100 
'kg., tymczasem waga ich wahała się 
między 92—99 kg.

Przez kilka lat okradani byli w ten 
sposób, naogół wszyscy piekarz© f kup­
cy, którzy na terenie Śląska Cieszyńskie­
go i zachodniej Małopolski brali mąkę z 
tej firmy, ponieważ jest utartym zwy­
czajem, plombowanych worków nfe wa­
żyć.

Na myśl ważenia Ich wpadł dopiero 
piekarz w Bielaku p. Falk, który ku 
swemu wielkiemu zdziwieniu stwierdził, 
że 20 oryginalnych worków mąki, przy­
wiezionych jwjprpst z młyna, a mających

ważyć 2.000 kg„ ważyło tyłko, oo przy 
świadkach stwierdzono, 1920 kg.

Sprawa oparła się o prokuratora i 
obecnie będzie sądzona.

Rozprawa odwoławcza
w  sprawie dyr. Ebeiinga

Jak się dowiadujemy, wyrok w  sensa­
cyjnym procesie Bbelinga został już do­
ręczony. Ponieważ obrona i prokurator 
wnieśli odwołanie przystąpiono do w y­
gotowania uzasadnienia apelacji. Proku­
rator dr. Nowotny w  uzasadnieniu apela­
cji domaga się ukarania Ebeiinga za oszu­
stwo, popełnione przez fikcyjne wpłace­
nie kapitału zakładowego w  wysokości 
3 i pół miłjona zł. Obrona dr. Ebeiinga 
zaś domaga się zupełnego uwolnienia od 
winy ł kary.

-  - 1 nlńHuta odegra w dniu 21 bm. na sali 
Hrabia Redeu" w Król. Hucie — po raz dr®, 
sztukę „Jan Tadeusz Hrabia Klimczok" (of fl 
mat w 13-tu aktach). Początek punktualnie 
godzinie 19-tei wieczorem. Otwarcie kasy 
godzinie 18-tej. ^

— W dn. 19 bm. o godz. 19,45 w budy«‘J 
dawnego urzędu skarbowego w Mysłowic® ,, 
przy ul Pobiel zebrało się około 60 młody , 
łudzi, Niemców, których zwołał niejaki r ^ je 
clszek Stachui a. Ponieważ przewodniczący "jj 
znał wszystkich uczestników zebrania, P01 
Eebranie rozwiązała.

— W dn. 18 bm. o godz. 10-teJ znalezK  
tuż nad brzegiem rzelkl Olzy między 
skiem a Kopytowem po stronie polskiej 
zaiwodowego przemytnika eteru, Maksy®1 
na Fołwarsklego z Gorzyc, dźwigającego c, 
plecach balon z eterem, przemyconym * 
chosłowacjL

tej sprawy przesłane Sądowi Ap®,;t 
nemu w Katowicach. Rozprawa od w o i® , 
oza zostanie wyznaczona prawdoP0, st 
bnie jeszcze przęd wakacjami, to 
w czerwcu br.
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Skarga kasacyjna sesśk wyrokowi
taki tapodl w procesie Oantonowei <m—

i Z Krakowa donoszą* wość, czy p. Krowicki, uchodzący za do- nas Informują, zabierze on niebawem
W  ciągu soboty adw. Woźniakowski świadczonego sędziego przysięgłego mógł głos, by kwestję owego wywiadu wyiaś-

Wygotował ostatecznie tekst skargi kasa* 
Cyjnej przeciwko wyrokowi, Jaki zapadł 
przed Sądem Przysięgłych w procesie 
Gorgonowej. Skarga ta została wniesiona 
do sądu w późnych godzinach wieczor­
nych.
r Po procesie Gorgonowej niektóre 
dzienniki podały wiadomość o rzekomem 
próbnem głosowaniu przysięgłych, które 
miało wykazać, że Gorgonową da sie ura­
tować. Po tem próbnem głosowaniu miano 
zażądać dodatkowego pytania od prze­
wodniczącego trybunału w tym celu, by 
uzyskać przynajmniej łagodniejszy wy­
miar kary. Twierdzono, że przewodniczą­
cy miał się zgodzić na postawienie do­
datkowego pytania pod warunkiem, źe 
przysięgli będą głosowali Jednomyślnie o 
winie oskarżonej. Wiadomość tę podano 
na podstawie rzekomego wywiadu ze 
Zwierzchnikiem ławy przysięgłych, p. 
Krowickim. Ostatnio kwestie tę poruszy­
ły łódzka „Republika" I warszawski „Ku­
rier Poranny". Wyrazić należy wątpli-

się w powyższym sensie wyrazić. Jak nić.

Groźna sytuacja
p od  Pekinem

T Z Pekinu donoszą:
Sytuacja pod Pekinem staje s!ę coraz 

groźniejsza. Zaniepokojenie w mieście. 
Wzrasta z godziny na godzinę. Awan­
gardy Japońskie zbliżają się do miasta z 
dwóch stron. Władze chińskie przygo­
towane są na wsdkie ewentualności.

Szkocka mistrzowska drużyna piłki nożne] Glasgow Rangers, zwycię­
żyła w środę w Berlinie Jedenastkę niemiecka w stosunku 5:1.

7  k p t. Studzińskiwycofał s ię
% lo t u  a lp e js k ic k e
9  Złamane skrzydło powodem wypadku

X  Wiednia donoszą: molot kpt. Bajana spłonął wskutek zawadze-
Kpt Dudziński nie poniósł przy rozbiciu nia o wierzbę. Lotnicy uratowali się tylko 

się samolotu żadnych obrażeń. Po katastrofie dzięki szybkiemu wyskoczeniu z aparatu. W 
rozmawiał telefonicznie z delegatem polskie- konkurencji biorą udział tylko 2 lotnicy, Josi- 

. . .  go Aeroklubu inż. Półtorakiem. Powodem ka- powieź (Austria) i Lomibardi (Włochy). Poza 
i r a i i i i ^ u J O i y e g O  tastrofy było złamanie się skrzydła, wskutek konkurencją biorą udział w tych zawodach 

Oad ęnw W ki w  Tvflisłe skazał na wypadku uszkodzone zostało także podwozie jeszcze diwaj lotnicy włoscy, dwaj Anglicy 
o ą a  sowiecKj w  ly iu s ie  s u z a i  r a  aparatu ^  DudzjljsW odwiózł osobiście Sempii i Gitobon, Węgier Nagy i Austriak 

śmierć przez rozstrzelanie konduktora zdemontowany aparat do Grazu. Przybył do Loew.

Wyrok śmierci
na konduktora

tramwajowego Joseliani‘ego za zawinie­
nie katastrofy, wskutek której zginęło 8 
osób a 20 zostało rannych. Wyrok śmier­
ci został wykonany.

Wiednia kpt- B a ja n .  Jak wiadomo, sa-

liferaflfa wiedeńska
skazana na 6 miesięcy więzienia

i Z Wiednia donoszą: 
f Literatka Róża Meller skazana została 
Wczoraj za oszczerstwo 1 oszustwo, po­
pełnione przez symulowanie zamachu na 

osobę na 6 miesięcy więzienia. Na 
Wniosek obrony Meller została tymcza- 
*owo zwolniona z więzienia. ró#

tztery wielkie zjazdy
========= studentów z całej Polski

Z Warszawy donoszą: weźmie udział kilkuset delegatów, w tem
W  przyszłą niedzielę odbędą się w około 200 z poza Warszawy, będzie za- 

Warszawie 4 wielkie zjazdy studentów stanowienie się nad nowemi warunkami 
z całej Polski. Zjazd urzadzaJa miano- życia, jakie stwarza dla stowarzyszeń 
wicie: wszystkie Bratnie Pomoce, wszy- akademickich nowa ustawa o szkołach 
stkie koła naukowe na wyższych uczel- akademickich, nieuznajaca stowarzyszeń, 
nlach, wszystkie koła prowincjonalne, obejmujących więcej niż jedną uczelnię, 
istniejące w poszczególnych uczelniach, a tembardziej stowarzyszeń ogóino- 
wreszcie wszystkie korporacje akade- polskich, 
mickie. Celem tych zjazdów, w których

KRAJY
‘ ZE

świata
— Polskie ministerstwo Sprawiedliwości 

(rozpoczęło przygotowania do organizacji są- 
tdów kartelowych, które powstały przy I-szeJ 
] Izbie Cywilnej Sądu Najwyższego. Sędziowie 
I wchodzący w skład sądu kartelowego zostali 
| wybrani przez kolegium Sądu Najwyższego,

j — Państwowe Zakłady Lotnicze rozpoczę- 
ily budowę nowego 10-°sobowego samolotu,
! przeznaczonego dla nocnej komunikacji pasa- 

I ; żarskiej. Samoloty sypialne dotychczasowej 
?: konstrukcji nie dawały przy próbach zadawa­

lających wyników 1 dlatego nie m°żna ich 
itbyło dotąd wyzyskać praktycznie.

j — W sobotę przed południem w sali Do-H- 
, ny Szwajcarskiej w Warszawie odbyło się 
1 drugie końcowe zebranie zjazdu gospodarcze­
go BB. Zjazd zakończono bez rezolucyj. Prze- 

iwOdniczący poszczególnych komisyj ujęli wy- 
jniki obrad w postaci sprawozdań, w których 
i zreferowali w ogólny sposób przebieg dysku- 
T sji i wyłaniające się problemy. Imieniem ko­
misji Rolnej złożył sprawozdanie p. Lechnickł, 
imieniem Przemysłowo-HandJ°we| — poseł 
: Miedziński, imieniem Finansowej — p. Stefan 
[Starzyński, Imieniem Samorządowej — p. Ja- 
Iroszyńskl, imieniem Komisji Pracy — p. Ma- 
deyski, poczem p. Ignacy Matuszewski przed­
stawił ogólne sprawozdanie z prac zjazdu.

— Komisja efektywów Konferencja Roz­
brojeniowej rozpatrywała na ostatniem ze­
braniu sprawę organizacyj przysposobienia 
wojskowego w Polsce. Na zasadzie powziętej 
uchwały zaliczono Polsce do stanu efektyw­
nego 9.300 osób. Wniosek delegata włoskiego 
o zaliczenie Polsce 13 tys. osób do stanu 
efektywnego nie został przyjęty.

— Przy przepełnionych trybunach i wiel­
bieni napięciu zebrała się 19 bm. po południu 
na posiedzenie jawne komisja główna Konfe­
rencji Rozbrojeniowej pod przewodnictwem 
ministra Hendersona. Przewodniczący, otwie­
rając posiedzenie, odczytał orędz.e prezyden­
ta Roosevelta, wyrażając mu podziękowanie 
w jmieniu komisji głównej za inicjatywę z jaka 
prezydent Stanów Zjednoczonych wystąpi} w 
'dziedzinie rozbrojenia. Następnie Henderson 
podkreślił, że byłoby rzeczą pożądaną, ażeby 
poczynione w orędziu propozycje zostały 
uwzględnione w  angielskim projekcie konwen­
cji rozbrojeniowej. Przeszedłszy do ostatnie! 
mowy kanclerza Rzeszy Hitlera, Henderson 
aczkolwiek uznał, że pozwala ona mieć nowe 
nadzieje, stwierdził, iż nie może być Niemcom 
przyznane równouprawnienie pod postacią do­
puszczenia do zbrojenia się Niemiec. — Dalel 
wskazał mówca na niezmierną doniosłość de- 
cyzyj, które mają być powzięte w najbliż­
szych dniach. Po mowie Hendersona, poto­
czyła się dyskusja, w której wzięli udział 
przedstawiciele poszczególnych państw.

— Dotychczasowy nadprezydent G. ślą­
ska dr. Lukaschek, złożony został z urzędu. 
Lukaschek zbliżony był dn centrum. Jako na­
stępcę jego wymieniają obecnego nadprezy- 
lenta prowincji Dolnośląskiej Bruecknera.

— Dotychczasowe wynik! pożyczkf we­
wnętrznej w Z. S. S. R. wyrażają się w pod­
pisaniu 600 miljonów czerwońców. Ludność 
chłopska bojkotuje pożyczkę.

PRZYGODY  
SPISKOWCÓW 
f  SZPIEGÓW

JŁOMSKICH^
Ucieczka Plłafa z  wiezienia na Grolmanie
73)

AlzafczyTT ftaTrzyT ze zdumieniem 
Piłata, wywijającego radośnie małą 

Mleczką.
—  Oczywiście, że uciekam z tobą, 
odpowiedział zdecydowanie —  cho-

£*ai nie wiem jak przedostanę się do 
Moich stron rodzinnych.

—  O to się nie bój. Jak będziemy 
na Wolności, to o to już ja się posta­
ram.

I obaj więźniowie zabrali się ener- 
5!tznie do pracy, by wydostać się na
Wolność.

Przepiłowanie kraty nie było rze- 
łatwą. Piłka była mała, z trudem 

Można ją było trzymać w ręce.
Krata u okna celi, którą trzeba było 

?r2epiłować, znajdowała się wysoko, 
t̂ k, że trzeba było pewnego wysiłku, 
y się do krat zbliżyć.

iFHoWanTe kraty wywoływało przeni­
kający zg rzy t Hałas ten rozlegać się 
musiał po całym gmachu więziennym.

Więźniowie, wzięli się jednak na 
sposób. Piłat, by zagłuszyć przeraźli­
w y  zgrzyt piłowania kraty, począł na 
głos śpiewać.

Śpiew Piłata słyszał kierownik 
więzienia i pobiegł do więzienia, by za­
prowadzić spokój. O włos, byliby się 
więźniowie „wsypali" z zamiarem u- 
cieczki. Kierownik więzienia chodził 
bowiem po więzieniu tak cicho, że kro­
ków jego prawie nie można było sły­
chać.

Na szczęście Piłat, śpiewając, stał 
pod drzwiami celi i wytężał słuch, 
a mając słuch bardzo dobry, pochwy­
cił szmer kroków bieznaceeo do scho­
dach feldwebla.

Alzatczyk, który piłował kratę, 
czemprędzej zeskoczył z okna i nim 
feldwebel otworzył drzwi celi, w ięź­
niowie zatarli ślady, mogące zdradzić 
Ich zamiary.

Kierownik więzienia udzielił Piła­
towi napomnienia za śpiew, obejrzał 
ceilę i, nie spostrzegłszy nic podejrza­
nego, celę znów opuścił.

Więźniowie odczekali pewien czas, 
aż w  więzieniu nastąpił znów spokój, 
a potem zabrali się do dalszej pracy.

Trwało kilka godzin, nim gruba 
sztaba żelazna została w  jednem miej­
scu przepiłowana. Więźniowie obli­
czyli, że na przepiłowanie sztaby że­
laznej w  drugiem miejscu nie starczy 
czasu. Pozatem w  ciszy wieczoru i no­
cy  niedzielnej, szmer piłowania kraty 
rozlegałby się niezwykle głośno i mógł­
by planowaną ucieczkę udaremnić.

Postanowiono zatem poprzestać na 
przepiłowaniu kraty w  jednem miej­
scu. Sztaby u krat były zrobione z że­
laza kutego. Piłat był przekonany, że 
uda mu się przepiłowaną sztabę że­
lazną zgiąć i w  ten sposób zrobić 
otwór.

Otwór ten byłby bardzo mały1, ale 
ani Piłat, ani jego towarzysz więzien­
ny nie należeli do „grubasów". Prze­
ciwnie mieli smukłą linję swoich kształ­
tów, bo przecież blisko rok żjfcli na dje- 
cie więziennej.

jwauaiY / . a u i aię uu wygię-
cia sztaby, więźniowie poczęli pleść 
Mnę. Znajdowali się bowiem na dru­
giem piętrze więzienia. Trzeba było 
zrobić około 12-metrową linę.

Więźniowie podarli koce, sienniki 
I prześcieradła w  pasy i je zw iązyw ali 
Gdy to jeszcze nie starczyło, wplecio­
no do linki dwa ręczniki.

Poprzednio, gdy około godz. 6-iej 
po południu podano kolację, więźnio­
wie nanieśli do celi dużo wody. Woda 
ta służyła więźniom do namoczenia 
liny, przez co spotęgowano jej wytrzy­
małość.

Około godz. 9-Tej wieczorem za­
szły ostatnie promienie słońca. Zapa­
dła noc, stosunkowo widna, chociaż 
księżyc nie świecił.

W  celi, gdzie znajdowali się w ięź­
niowie, było bardzo ciemno, bo przed 
zakratowanem oknem mieściła się bla­
szana skrzynia, uniemożliwiająca więź­
niom wyglądanie na cmentarz i ewen­
tualne komunikowanie się z ludźmi 
poza murami więzienia.

Piłat ufny w  swoje siły, zabrał się 
do pracy, by zgiąć kratę, znajdującą 
się poza oknem. Okna więzienne nie 
otwierały się wcale. Tylko górną 
część okna, o małych w żelazne ramy 
oprawionych szybach, można było 
otwierać w  formie spuszczającej się 
klapy, (Ciąg dalszy nastąpU



nr)
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z  Bielska 
pozbawiony maiątku i nazwiska przez oszu­
sta Lubara. uciekł w góry a postanowie­
niem. że będzie tępił złych, a bronił po­
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to­
warzyszy i utworzył z nimi bandę rozbój­
nicza. W Jakiś czas potem, do gospody 
Lannera w dolinie Bystrej przybył puł­
kownik żandarmerii Daniło Pietrowicz. aby 
z  polecenia rządu schwytać Klimczoka. Ce­
lem uzyskania odpowiednich informacyj, 
Pietrowicz nawiązuje kontakt z żandar­
mem Carkowem, którego żona. zakochana 
w Klimczoku, zna jego kryjówkę. Carkow
0 miejscu kryjówki Klimczoka dowiedział 
sie przypadkowo od żony. która zdradziła 
sie. mówiąc przez sen. Opowiedział o tem 
odkryciu PietrowiczOwl. który wysłał go 
w nocy. aby stwierdził, czy istotnie idzie 
tu o kryjówkę Klimczoka. Gdy Carkow 
przebywał w górach, Pietrowicz przybył 
do jego żony i uwiódł Ja. Carkow. dowie­
dziawszy sie o tem, postanowił sie zem­
ścić i za rada żony udał sie do Klimczoka
1 jego towarzyszy, z którymi uknuł plan 
strasznej zemsty. Powróciwszy do puł­
kownika Pietrowicza udał orzed nim, że 
nie wie o niczem 1 te  szczęśliwie spełnił 
swoja misję. Postanowiono stoczyć bitwę 
z rozbójnikami, przedtem jednak wywieźć 
z  tel niebezpiecznej okolicy żonę I córkę 
Pietrowicza. Dla esk<>rty obu kobiet Car­
kow zobowiązał sie przyprowadzić oficera 
żandarmerii. I istotnie, w dzień wyjazdu 
pułkownikowej oraz jej córki, zjawił się u 
Pietrowicza oświadczając, te  wybrał do 
eskorty obu pań odważnego ł eleganckiego 
porucznika żandarmerii, Stanisława Podol­
skiego PietTowlcz wyjechał na spotkanie 
tego oficera do Olszówki, gdzie obaj ocze­
kiwał) przybycia pań. Gdy panie przy­
były, udano sie wspólnie w dalsza drogę, 
w czasie której cale towarzystwo wpadło 
w ręce bandy Klimczoka. Okazało się, te  
Podolski, to właśnie Klimczok, u którego 
Pietrowicz szuka ratunku przed Carko­
wem. Ale napróżnO-

—  W idzę z bólem serca —  powie­
dział do nich —  że wasz naczelnik za 
moje dobre rady odpłaca się tylko 
drwinami i szyderstwem. Pokażcie 
więc, że macie więcej rozumu od me­
go. Czy nie żal was samych siebie, 
czy chcecie zostać narzędziem ślepej 
zemsty zbuntowanego żandarma? 
W asz naczelnik tylko pod tym wzglę­
dem miał słuszność, że was nazwał 
dzielnymi i odważnymi ludźmi. W iem  
także, źe niejeden z was posiada wiej 
dzę i wykształcenie i że większa częsc 
z was chętnie wróciłaby do spokojne­
go zajęcia i prawnych stosunków, 3 
których niepomyślne okoliczności was 
wykoleiły.

—  A  więc dziś macie sposobnosc 
porzucić dotychczasowy tryb życia i 
stać się porządnymi ludźmi. Bez was 
naczelnik nic nie znaczy. Nie pozwól­
cie, żeby mnie zamordowano, gdyż 
krew moja pomści się na was! Jeżeli 
mnie wyratujecie, przyrzekam wam,

cił się do zbójców —  jakąż zamierza­
cie dać odpowiedź pułkownikowi na 
jego żądanie, abyśmy zdradzili naczel­
nika?

  Precz z Pietrowiczem ! Niech
żyje naczelnik! —  zawołał Prusak.

—  Niech żyje naczelnik! —  zawtó­
rowali wszyscy jednogłośnie.

W tedy dopiero poznał Pietrowicz, 
źe sprawę przegrał.^ Przez zaciśnięte 
zęby wyrzucił jakieś przekleństwo.

Klimczok udawał, że tego nie sły­
szał.

—  Słyszałeś więc teraz zdanie mo 
ich towarzyszów, Daniło Pietrowiczu 
—  powiedział —  gdyby oni wszyscy 
byli podobni do ciebie, oczywiście był­
bym zgubiony. Przekonałeś się jed­
nak, że wiara i wierność ma jeszcze 
swoje znaczenie, choć nie między puł­
kownikami żandarmerji, to jednak mię­
dzy zbójcami. A  teraz przygotuj się 
na śmierć.

—  Daniło Pietrowiczu *— odpowie- 
8ział —  byłoby lepiej, gdybyś się w  
ten sposób nie uniewinniał. Było właś­
nie twoim obowiązkiem, uszanować 
prawa podwładnego 1 Powołujesz się 
także na moje koleżeństwo? Daniło 
Pietrowiczu, moimi kolegami —- przy; 
tych słowach wskazał na zbójców >—• 
są oto ci dzielni i odważni ludzie, ty 
zaś jesteś skrytobójcą i podłym zdraj­
cą ! Przecież dopiero przed kilku go­
dzinami ofiarowałeś mi trzy tysiące 
guldenów, abym Carkowa podstępnie 
zamordował! I  ty nazywasz mnie jesz­
cze kolegą?

Zbójcy usłyszawszy słowa naczel­
nika, oburzyli się strasznie. Rozległ 
się szmer głuchy i groźne okrzyki. Da­
niło Pietrowicz zbladł. Jednak nie 
tracił jeszcze nadziei.

—  A  więc —  zaczął na nowo, gdy 
burza się uciszyła —  jeżeli nie chcesz 
mnie oszczędzać ze względu na osobę 
moją, to uczyń to ze względu na swo­
ją ! Czy myślisz może, że to wszystko 
jedno, czy napadniesz i zabijesz pier­
wszego lepszego podróżnego, lub też 
pułkownika żandarmów, wysłańca rzą­
dowego? Janie Tadeuszu Klimczoku! 
Władza pomści śmierć moją! Jeżeli 
ńmie zabijesz, wydasz zarazem wyrok 
na siebie. Jeżeli mnie jednak puścisz 
wolno, jeżeli darujesz mi życie, w ta­
kim razie przyrzekam ci, że nie będę 
jcię prześladował, że przeciwnie, we­
zmę cię w  obronę, jeżeli powrócisz na 
idrogę prawa.

Tym  razem Klimczok zaśmiał się 
jgłośno.

—  Wybacz, Daniło Pietrowiczu, że 
się śmieję! —  odpowiedział. —  T y  
chcesz mnie wziąć w  obronę? Szkoda 
niesłychana, że z twojej łaski nie mo­
gę korzystać. Nie mam bowiem wcale 
zamiaru wracać na drogę prawa, jak 
się pięknie wyraziłeś. Jestem bowiem 
zdania, że teraz jestem na drodze 
prawa. Jeszcze głupiej było, że mi 
chciałeś grozić. Nieprzyjaciół moich 
nie obawiałem się dotąd i na przysz­
łość również obawiać się nie będę.

Piotrowicz tracił nadzieję. Zrobił 
jednak jeszcze ostatnią próbę. Tym  ra- 
gera zwrócił się do zbójców

Potrzebuję w  Krakowie ludzi zdolnych i odważnych, jak w y nimi jesteście, 

że się wstawię za wami u władzy i że Pietrowicz westchnął ciężko i zbladł,
wam wyjednam ułaskawienie. Nawet jak trup. .
uczynię jeszcze więcej; nie będę źało- —  Jeżeli tak byc musi —  wykrztu-uczynię jeszcze w ięcej; nie b ę d ę   „ . - . . , -
wał ani pieniędzy, ani majątku, ani też sił —- to przynajmniej chwilkę pocze-
osobistych wpływów, aby wam pomóc kajcie! 
do dobrego bytu. Potrzebuję w  Kra- Klimczok skinął głową na znak
kowie ludzi zdolnych i odważnych, jak zgody, 
w y nimi jesteście. Wywdzięczę się —  Rozumiem. Chcesz jeszcze poże-
wam i postaram o jaknajlepsze urzę- ffna($ s;ę z źon% j córką. Niech się
dyl spełni twoje życzenie. Oznacz nawet

Pietrowicz spoglądał dokoła, gdyż czas> jaki ci potrzebny do ostatecznego 
spodziewał się, źe słowa jego wywrą wyjawienia swej woli.
potężne wrażenie. Cisza panowała 
niezamącona. 
ramiona,

—  Dlaczego milczycie ? —  pytał się 
ź ironją. —  Czyście dokładnie nie sly-

„ . .  , r -  i Klimczok mało był zdziwiony, gdy
Klimczok skrzyżował Pietrowicz machnął ręką niechętnie.

—  Nie mam żadnych rozporządzeń, 
ani sobie nie życzę widzieć się z żoną. 
Tylko z Agatą chciałbym jeszcze kil-szeli? Pan pułkownik żandarmów da- / y 1*?  z .c“

ruje wam nietylko życie i wolność, leczi nietylko życie
ofiaruje wam nawet swoją pomoc. Czy . . a
iie rozumiecie, co to wszystko znaczy? trowlcz chc.iał w ldzl?c ,S1«  z zon* ?

Klimczok nie uważał sie za uoraw

Co to miało znaczyć, że Daniło Pie-

Odtąd nie będziecie już ściganą zwie­
rzyną, tylko sami drugich ścigać bę­
dziecie. Jeżeli wam się poszczęści,

Klimczok nie uważał się za upraw­
nionego do pytania się o to. Zwrócił 
się tylko do jednego ze zbójców i szep-

możecie nawet zostać pułkownikami nął mu do ucha. Zbójca odszedł i za- 
żandarmów, a potem pastwić się nad raz potem wyprowadził panią Piętro-
i ____ : ___ - __ - 1- w i r r  laclrint.żonami waszych poddanych. No, nie­
ma między wami żadnego, któryby się 
pozwolił schwytać na plewy?

wicz z jaskini.
Po oddaleniu się pułkownikowej, 

weszli do jaskini Klimczok z Daniłem
Czy jesteście rzeczywiście takimi Pietrowiczem i zastali W niej jedną 

głupcami, że nie umiecie ocenić dobro- tylko Agatę, która leżała na ziemi i
dziejstw, któremi Daniło Pietrowicz gorzko płakała. To, co pułkownik te-
szczodrą ręką was obdarza? 

W tedy wysunął się naprzód
tór.

—  Naczelniku —  powiedział

raz opowiadał, wprowadziło Klimczo- 
dok- ha i Agatę w  niesłychane zdumienie.

—  Agato —  zaczął Daniło Pietro- 
jak wicz —  ponieważ przeznaczono mi, że

zwykle krótko i węzłowato —  jesteś- mam umierać, przeto uważam sobie za 
my zdumieni i pojąć nie możemy, że obowiązek w  obecności Klimczoka,
temu łajdakowi pozwalasz na takie dłu­
gie gadanie! Najlepiej byłoby mu roz­
platać łeb! Nie jestże to podłością, że 
nas mierzy miarą swojej własnej nik- 
czemności i że nas uważa 
zdrajców, jakim jest sam?

«— T o warzysze —  to mówiąc, zwró-

który niechaj służy ci za świadka, 
wyjawić ci pewną tajemnicę.

Uważałaś się dotąd za moją córkę, 
ale —  nią nie jesteś! Zanim ożeniłem 

za takich się z twoją matką, była ona kochanką 
jakiegoś starego, bogatego pana.

(Ciąg dalszy, nastąpił.

NOWOOTWARTA restauracja 1 kawiarni* 
„Polonia" w Białej, vis-a-vis kina miejskiego, 
poleca pierwszorzędną kuchnie francuska -* 
obiady z 4 dań z winem — 1.50 zL CeaT
niskie. Codziennie koncert. _

ME B L E !  Nadzwyczajna okazja z powo­
du remontu! Sprzedajemy: Sypialnia dębów* 
korrtpl. 595 zf„ sypialnia mahoniowa 10 części 
1.000 zt. Sypialnia róża afrykańssa 10 cześ® 
i .100 zl. Sypialnia złota brzoza 13 części 
1.300 zi. Kuchnie 7 części już od I7S zl S toły  
dębowe do rozsuwania na 18 osób 60 złotych.

Katowice, Starowlejska 3, 
vis-a-vis kościoła ewangelick!ego.___

ŚCISŁE HOMEOPATYCZNIE
leczę z najlepszem skutkiem prawie wszyst­
kie choroby szczególnie zastarzałe specjalnie 
zaś: choroby raka, cukrzyce, gruź-ice płuc 1 
kości, wszelkie choroby skórne. ranv na go­
leniach. wole na szyjach, choroby nerek i P*' 
cherza. najstarsze choroby żołądkowe, astmę* 
choroby nerwowe i umysłowe, choroby kobiet 
i dzieci, nowotwory i narośla, choćby nai- 
większe. wewnętrzne I zewnętrzne Nadmier­
ne ciśnienie krwi obniżam sam jeden w Polsce 
o 20 mm i t. d.

Posiadam 47 lat praktyki I liczne tysiąc* 
wyleczonych w Polsce i Niemczech.
_  JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI ~  

Katowice. Andrzeja 33. I piętro.

AGENCI losowi otrzymają w yjątkow o 
korzystne warunki. Zgłoszenia: Walewicz- 
Katowice, Młyńska 12 m. 4. 26724

POSIADAM hartowny skład wina wszel­
kich gatunków, po cenach konkurencyjnych. 
Mendelbaum, Chełmek Nr. MO. obok Wiel­
kiego Chełmu. 2645d

JUŻ się rozpoczął kurs kroju, szycia, 
modelowaia, opatentowanemu przyrządami 
prof. Lewańskiego pod kierownictwem dyplo­
mowanej instruktorki. Zapisy: Szopienice.
Warszawska 61. Dąbrówka, Giszego 10 P. 
Przybylla. Panie umiejące szyć. wyucza® 
na instruktorki._______________________26564

1 PLATFORMĘ, 1 wóz roboczy. 1 koń do 
sprzedania. Pa/weJ Kempa, Katowice IL Ka­
towicka 9.______________________ S g

8 PAŃ (również mężatki) inteligentna* 
samodzielne, do lekkiej lepszej pracy ze­
wnętrznej, poszukujemy natychmiast- W ysoki 
dochód miesięczny. Zgłoszenia z dokumen 
tami: wtorek. 23 bm., od godz. 10—14. KroU 
Huta, Hotel Polski, ul. Wolności. 267-44

U NAS NAJTANIEJ! Każdy bezpłatni*] 
otrzyma stor, Browning opatentow. Dz. 234U 
(bez zezwól.) i 50 naboi, kto zamówi u nas hj 
stawnie zegarek z francuskiego złota, nie ro* 
niący się od prawdziwego 18 karat, za 6.95 z«j 
z 5-letnią gwarancją, wyregulowany, lepszy 
gatunek sekundnikiem fantazyjny 8.10 zN 
kryty Akier z trzema kopertami zL 12. 14, j? 
i 25. — Na rękę damski lub męski zl. 9.95. 
12. 16, 18 i 25. Budziki stołowe zl. 8.90.
12 Dewiżki zlooon. 1. 2. 4, 5. W razie me 
spodobania zwracamy pieniądze Adresowaa 
Fabryka zegarków Ed. Jakubińsiid. W arszaw a  
Leszno 60/7.________  £ 2

OKAZYJNIE sprzedajemy i posiadamy
stale na składzie mało używane różne meble 
jak; sypialnie, jadalnie, gabinety, kuchnie! 
i inne meble, rowery, maszyny do pisania! 
1 szycia, fortepiany i różne instrumenty mu­
zyczne. Niebywała okazja taniego zakupu. P« 
lecamy zwiedzenie składu bez przymusu ku­
pna. Stałe nadchodzące nowości. Specjalny 
Dom Zakupów Okazyjnych. Katowice- 
Kościuszki 12. Tel. 2358._______________53ft

PAŃ I PANÓW inteligentnych energicz­
nych. powyżej lat 26, także mężatki, poszU'’ 
kuje natychmiast poważne przedsiębiorstwo 
za wysokim wynagrodzeniem. Posada stała, 
Zgłoszenia osobiste w poniedziałek, od godz- 
10—12 i 3—5 Katowice, ul. Kochanowskiego 
nr. 12a. I. ptr. lewo. 529

„BLASKOL“!l DLACZEGO WŁAŚNIE 
,.BLASKOL“? Odpowiedź znajdziecie Sz3' 
nowne Panie w  numerze z 25 maja. 53J
Proszę wyciąć 1 przechować 1 

TELEGRAMI 
Jasnowidząca światowej sławy. Yllma T«-

ray, osiedliła się ze swym eksperymentator®11 
znanym ogólnie hypnotyzerem i grafoiogi®11 
J. Kartenem. na stale na Śląsku.

Pani Turay przepowiedziała śmieić nieod­
żałowanej pamięci pilotów-boha terów Żwirki 
i Wigury dwa dna przed katastrofą, co Jest /  
stwierdzone sądownie zlegajizowanym podiP1':  
sem. Niejednokrotnie przyczyniła się ona d° 
wykrycia sprawców morderstw i innych cięż­
kich przestępstw. Jej zdolości jasnowidzt#® 
i metapsychiczne w kierunku widzenia w dalj 
w przyszłość są zadziwiające i nie maja ®® 
wspólnego z tuzinkowymi magikami i podob­
nymi cudotwórcami, operującymi gotowy®1 
przedrukami. Szereg ludzi ze sfer naukowych 
dało uznanie Jej nadprzyrodzonym zdolnościo®:

W wszelkich zagadkowych sprawach. 
przed dokonaniem interesów, przed zawarcie® 
małżeństwa, w sprawach zdrowotnych i ®' 
nych jest wskazane zasięgnąć orzeczenia i 
rady Vilmy Turay. Szereg ludzi ochrona* 
ona od szkody i spóźnionego żałowania.

W grze loteryjnej może zapodać nu®®' 
przychylnie dla danego osobnika. Niejeden &  
wdzięczą jej w ten sposób majątek. .

Zapytania można też nadesłać listownie ** 
równoczesnem wystaniem 5 zl. przekaz*L 
pocztowym. — Przyjęcia osobiste od 
do 12 przedpoł. i 4 do 6 po południu. —■ ^ 
IJsty odpowiada się odwrotną pocztą.

Instytut grafologiczny J. Karten. Kato#1®
uL Kochanowskiego 11 m. 13.________

PRYWATNE GIMNAZJUM KOEDUK^
CYJNE w Król. Hucie. Kierownictwo Kurs.óJ( 
Ogólnokształcących otwiera 20 sierpnia I K  
klasę gimnazjum czyli 5 i 6 szkoły oowszc®,, 
nej dla chłopców i dziewcząt. Wpisy 
ntuje sie codziennie od godz. 11—12 I 
w Miejskim Instytucie Kształcenia Han® 
wego Król. Huta. ul. Urbanowicza, sala nUc g
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Ponura tajemnica«d r a a n a i u  w e s e l n e g o  
B o g u c i c a c h  a w a u

i u s f i i  wystrzelonych nahojów zdradzają mordercę
W  dniu 12 lutego br. odbywała sie 

w Katowicach-Bogucicach w domu Jana 
[Rozalii Furgolów (Katowicka 16) po ślu­
bie 28-letniego robotnika Teodora Rzepki
* 20-Ietnią FlOrentyną Furgolówną zaba­
wa weselna w zamkniętem kółku. Rodzi­
na Rzepki nie była zadowolona z wyboru 
syna Teodora, albowiem był on jedynym 
żywicielem matki, brata Karola, drugiego 
niewidomego brata 1 16-letnieJ siostry 
Jadwigi, wszystkich bez pracy.

To też w czasie zabawy weselnej do­
chodziło kilkakrotnie do ostrej sprzeczki, 
w wyniku których matka pana młodego 
zabrała swego syna Karola 1 opuściła dom 
Weselny.

Śmiedełne strzałą
W  kilka 'godzin później, gdy goście 

jyeselni zabawiali się w  najlepsze, przy­
było pod dom weselny kilku nieznanych 
osobników, którzy na podwórzu poczęli 
sie awanturować. Wobec tego goście we­
selni wraz z panem młodymi i starostą 
■weselnym Stanisławem Kosmala udali się 
na podwórze. Po chwili zaczął się pościg 
za uciekającymi napastnikami, podczas 
którego padły strzały. Jedną z kul został 
ugodzony w  pachwinę 1 pęcherz starosta 
starosta Kosmala, a drugą b ra t młodei 
Panj Emil Furgoł w  lewą nogę poniżej 
Pachwiny.

Ciężko ranny Kosmala zmarł w dro­
czę do szpitala, zaś Emil Furgoł po kilku­
tygodniowym pobycie w szpitalu wrócił 
do zdrowia. Sprawcy krwawej awantury 
Pozostaliby prawdopodobnie niewyśle- 
uzeni, gdyby nie przypadek.

Tla tropie bandytą
Wydział śledczy w  Katowicach do- 

Medział się, że w Bogucicach ukrywa 
*ie i „działa* od 1931 r. poszukiwany 
Przez władze bandyta 40-letn! Ignacy 
Grzybowski, który odsiedział już kare 
15 lat ciężkiego więzienia za zabójstwo 
I Poszukiwany był od 1931 r. przez pro­
kuraturę S. O. w  Katowicach celem od­
bycia kary kilkuletniego więzienia, oraz 
Przez Wydział Śledczy za dwa napady 
rabunkowe 1 morderstwo, popełnione 31 
•uarca ub. r. na osobie Dajerowej Anto- 
Piuy w Siemonj (woj. Kieleckie).

Aresztowanie zbrodniarza
Pewnej nocy Grzybowski pojawił się

*  Wełnowcu. Na miejsce udali się funk-
ąrjusze Wydziału Śledczego z komi- 

kurzem Brodniewiczem na czele, którzy 
?auważyli bandytę nad ranem, wkracza­
jącego do jednego z domów przy ul. Jó- 
z®fa Bedera. Policja bandytę ubezwładni- 
,a i rozbroiła, sprowadzając go do Kato- 
p ‘c- W  toku dochodzeń ustalono, źe 
Grzybowski dokonał kradzieży wieprza 
Pa szkodę Majerowej z Dębu. Wieprza 
Grzybowski zastrzelił (!) na miejscu z re­
wolweru typu „Parabellum". Miał on

PIOUŁKI

i  REFORMACKIE
łagodn ie 

p rzeczyszcza ją  żo łądek

Z ZAKONNIKIEM

„Maraton lańca“
zattazany przez policję

2 Warszawy donoszą:
Odbywający się w cyrku warszaw- 

już przeszło od 2-ch tygodni „ma- 
Siftk” teńca" zorganizowany przęz przed- 
,^biorCę włoskiego, a polegający na tań- 
Dg niemal bez wytchnienia kilkunastu 
Srrwi ubiegających się o naznaczoną na- 

• wzbudził w Warszawie tyle uwag 
dJtycznych 1 protestów, że ostatecznie 
,t, wlecz, policja zakazała dalszego 
bie ‘eiu‘ • Sprytny przedsiębiorca za- 
ĉl5a 0 Prolongatę do poniedziałku, aby 

jg.^gnąć jeszcze zarobki od publiezno- 
' W niedziele.

również na sumieniu kilka kradzieży 
z włamaniem. Następnie przytrzymano 
jeszcze wspólników Grzybowskiego ro­
botnika Feliksa Nieładę z Bogucic I Eryka 
Szepana z Zawodzia.

U Grzybowskiego zakwestionowano 
rewolwer z 12 nabojami w dwu magazyn­
kach. Wspólnicy Grzybowskiego zeznali

jednak, że Grzybowski posiadał 17 naboi.
Ciekawa policja poczęła wiec śledzić, 
gdzie podziała się reszta ładunków. Oka­
zało się, że znalezione łuski w chlewie 
Majerowej, gdzie zastrzelono świnię, po­
chodzą z broni, zakwestionowanej u Grzy­
bowskiego. Pozostało więc do wyjaśnie­
nia, gdzie podziały się ostatnie dwie łuski.

Pomyślne położenie finansowe
■ B  zakładów a tc z tłe a c i pracowników umysłowych

Z Warszawy donoszą:
Zakłady ubezpieczeń pracowników 

umysłowych przeprowadziły obecnie stu- 
dja nad zrównoważeniem swego budżetu. 
Wskutek podwyższenia składek I obniże­
nia świadczeń dochodowość zakładów 
polepszyła się tak dalece, że nietylko bę­
dą one mogły pokrywać bieżące wydatki, 
ale także będą mogły zwrócić Funduszom

Emerytalnym to, co z nich zabrały na za­
pomogi dla bezrobotnych. Podobno ma 
być także przywrócone bezrobotnym 
pracownikom umysłowym prawo do 
9-ciomiesięcznych zasiłków. Liczba je­
dnak korzystających z zasiłków znacznie 
się obccnio zmniejszyła, skutkiem wyma­
gania 12-tu miesięcy składkowych.

Zniknięcie Marrimana
■  Dcieczka ciy samobójstwo oszukańczego bankiera?

Z Nowego Jorkiu donoszą:  ̂ gle z prywatnej kliniki, w której się le-
B. prezes banku Harrimana, Józef Czył. Pozostawił on 5 listów, z których 

Harriman, który z powodu fałszerstw wynikałoby, iż Harriman popełnił sa- 
i  sprzeniewierzeń _ został uwięziony, a mobójstwo. Policja prowadzi poszu- 
następnie za kaucją 25 tys. dolarów z  kiwania za zaginionym, 
powodu choroby zwolniony, znikł nar

50 Komunistów w więzieniu
Echa zam ordowania szfnrmowca oraz policjanta nlcmiechicgo

W  związku z zamordowaniem w  nienia tej zbrodni w  dziednicy, zamie- 
nocy 30 stycznia br. członka sztur- szkanej przez komunistów, istnieje 
mówki hitlerowskiej Majkowskiego i wszelkie prawdopodobieństwo, że 
starszego funkcjonarjusza policji Zau- sprawcami mordu są komuniści, śledz- 
ritza w  Berlinie, zostało aresztowa- two w  tej sprawie nie jest jeszcze 
nych 50 komunistów. W obec popeł- ukończone.

Po dokładnem zbadaniu okazało się, 
że znalezione dwie tuskl przed domem 
weselnym Furgołów, pochodzą również 
z parabellum, znalezionego u Grzybowskie 
go. Wobec tego zachodziła pewność, że 
Grzybowski jest sprawcą zastrzelenia 
Kosmali i postrzelenia Furgoła. Łuski 
wysłano do dokładnej ekspertyzy do 
Warszawy w sobotę sędzia śledczy S. O, 
w Katowicach otrzymał orzeczenie rz#. 
czoznawców, z którego wynika, że mor­
derstwa na osobie Kosmali 1 postrzelenia 
Furgola, dokonano z broni Grzybowskie­
go.

W y c i e c z k o  n a u c z y c i e l i  
c z e c h o s ło w a c k i c h

w  Polsce
W bieżącym miesiąca przybywa do Polski 

wycieczka nauczycieli czeskosłowackKh, której 
«e!em jest zetknięcie «ę z naszem! instytucja­
mi kulturataemi, zaznajomienie się ze sztuką 
polską, w szczególności zaś bliższe zetknięcie 
się ze szkolnictwem polskiem, oraz nawiązanie 
ściślejszego kontaktu z nauczycielstwem pol­
skie m.

Drzewo, KiOre plącze
brwawem l łzam i

Jeden z amerykańskich naturalistów, po­
dróżując po Grecji, zauważył przypadkowo 
niedaleko ruin starożytnego Akropolisu w Ate­
nach kilka okazów ciekawych drzew, które, 
gdy dojrzewają, płaczą krwaweml łzami. Ro­
śliny te, gdyż drzewa te wyrastają z ziemi c<> 
roku w pierwszych dniach czerwca l bardzo 
szybko przybierają formę drzew, od połowy 
pnla uwieńczonych koroną gałęzi. Po kliko 
tygodniach na końcach tych gałęzi tworzą sie 
narośle gąbczaste, które zakwitają 1 pokrywa­
ją sie masą drobniutkich, szkarłatnego koloru 
kwiatuszków. Gdy dnie są zupełnie pogodne 
ł słońce przygrzewa, pod wieczór z tych 
szkarłatnych kwiatków padają na ziemię krop­
le czerwonego płynu, zupełnie podobnego do 
krwi. Gdy lato się kończy, drzewo stopniowo 
przestaje wydawać ten płyn, aż nareszcie za­
czyna więdnąć, gałęzie odpadają, a cały pień 
przygina się ku ziemi, aby po paru dniach zu­
pełnie zamrzeć. Pień tych roślin jest we­
wnątrz pusty. Krajowcy nazywają te rośliny 
„Drzewem przeznaczenia" albo „krzewami 
krwawo płaczącemi".

Gdzie się podział skarb zamurowany w gmachu kon­
sulatu norweskiego n> JKoskm ie

Na początku rewolucji komunistycz­
nej w Rosji ukryto w różnych miejscach 
mnóstwo klejnotów, których właściciele 
liczyli na to, że rządy bolszewickie długo 
trwać nie będą i że znów klejnoty znaj­
dą się w icih rękach. Ale bolszewicy 
utrzymali się u władzy, a ukryte skarby 
stały się niedostępne dla właścicieli. 
W  niejednym wypadku skarby te przepa­
dły, bowiem obecnie nie można stwier­
dzić miejsca ich uikrycia, tembardziej, źe 
ich właściciele już w międyczasie zmarli. 
W  innych wypadkach zaś, ludzie którzy 
wiedzą, gdzie skaiby są ukryte, mieszkają 
poza granicami ZSSR a niektórzy z nioh 
od czasu do czasu usiłują odzyskać prze­
chowywany w ukryciu majątek.

O jednej takiej próbie opowiada pa­
ryskie pismo rosyjskie „Poślednija No- 
wosti", na którego odpowiedzialność za­
mieszczamy poniższy opis w sprawie 
przeniesionych do Rosji rumuńskich klej­
notów koronnych, o czem już w swoim 
czasie krótko podawaliśmy:

„Kiedy podczas wojny światowej — 
pisze wspomniane pismo — wywiezione 
zostały do Rosji rumuńskie klejnoty, wy­
wieziono wówczas w obawie przed 
Niemcami klejnoty rumuńskiej rodziny 
królewskiej w przekonaniu, że tam mogą 
być bezpiecznie ukryte. Wywieziono 
również starodawne przybory kościelne 
i klejnoty klasztorne. Zapasy złota do­
stały się do piwnic rosyjskiego Banku 
Państwowego a klejnoty przechowywane 
były n posła rumuńskiego Diamandiego.

Na wiosnę 1918 roku po odjeździe po­
słów z Związku Sowietów Diamandj po­
wierzył klejnoty, których nie mógł wy­
wieźć konsulowi generalnemu Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie, który nastę­
pnie przed swym odjazdem z Rosji z ko­
lej powierzył je do przechowania konsu­
lowi norweskiemu. Norweski konsulat 
mieścił się w samodzielnym domu przy 
Gharitonowskiej ulicy pod 1. 15. Pod ko­
niec 1918 r. i konsul norweski zmuszony 
był opuścić Rosję sowiecką. Wówczas 
klejnoty w  tajemnicy przed rządem so­
wieckim zamurowane zostały w ścianie 
wspomnianego dom,u w nadziei, że prze­
cież kiedyś uda się klejnoty wywieźć.

O istnieniu zamurowanego skarbu 
'wiedział tylko jeden człowiek w Mo­
skwie a mianowicie dawny pracownik 
norweskiego konsulatu, Rosjanin, który 
do Norwegji nie wyjechał. Wkrótce po­
tem człowiek ten zmarł, ale przed śmier­
cią powierzył tajemnicę niemieckiemu 
obywatelowi K., który urodził się w Ro­
sji i tam spędził całe życie. Jemu też 
wręczył ścisły plan miejsca, w kłórem 
skarb został ukryty. W  roku 1922 K. na­
wiązał stosunki z obywatelami niemiecki­
mi, będącymi w stosunkach z berlińskim 
sowieckim polpredstwem (przedstawiciel 
stwem politycznem) i za jego pośredni­
ctwem począł pertraktować z Sowietami. 
K. następnie uzyskał pozwolenie na wy­
jazd do Rosji, aby tam współpracować 
przy szukaniu skarbów. W  tym czasie 
gmach dawnego konsulatu norweskiego 
oddany zost-ł do dyspozycji czechosło­

wackiej misji. Oczywiście nikt z czecho­
słowackiej misji nie wiedział, że w ścia­
nach domu zamurowany jest skarb. K. 
znalazł się w Mokswie w otoczeniu 
agentów GPU, którzy mu oznajmili, że 
skarb musi być zabrany tak, aby o ni­
czem nie dowiedzieli się członkowie cze­
chosłowackiej misji. Misji następnie po­
wiedziano, że w  wynajęcym jej domu 
muszą być przeprowadzone większe 
adaptacje i że poprawiony musi być prze­
wód wodociągowy w związku z ogólną] 
reparaturą wodooiągu w tej części mia­
sta. Misja czeohosłowacka otrzymała w 
kilka dni potem rozkaz, aby opróżniła 
pierwsze piętro, gdzie wykonane muszą 
być niezbędne prace, gdyż w  przeciw­
nym razie dom mógłby się zawalić. 
W  ten sposób w r. 1923 niespostrzeżenie 
wyjęto z ścian skarby rumuńskie.

K. oczywiście z skarbów tych nic nie 
otrzymał i powiedziano mu, źe skarbu 
wcale nie znaleziono. K. wyjechał do 
Berlina i dopiero 5 lat później dowiedział 
się przypadkowo, że został oszukany. 
Zwrócił się przeto do berlińskiego no­
tariusza, Brunona Marwitza, z prośbą, 
aby ten wszczął proces przeciwko wła­
dzom sowieckim. Proces rzeczywiście 
też został rozpoczęty, ale potem został 
wstrzymany, gdyż berlińskie polpred- 
stwo sowieckie nie zajęło w tej sprawie 
konkretnego stanowiska oficjalnego.

Skarb moskiewski, obejmujący klej­
noty koronne rumuńskie, znikł zdaje się 
bez śladu.



niedzielne imprezy sportowe e
na boiskach, korlach i bieżniach

J la  sRu
W dalszym ciągu rozgrywek piłkarskich o 

mistrzostwa Śląska dziś odbędą się następu*

n S U S S ,  Naprzód _  irc , BBSV. -  
Orzeł Wełnowiec; AKS. — KS. 06 Katowice; 
Słovia® — Ctzaroi; KS. 07 Siemianowice — 
Śląsk Świętochłowice; Kolejowe PW. — KS. 
Chorzów. „

Klasa A. grupa Is Policyjny KS. — KS. 20 
Rybnik; Śląsk Siemianowice — Pogoń Kato­
wice; KS. 20 Bogucice — KS. 22 Mata Dą­
brówka; Naprzód Katowice — KS. Dąb.

Klasa A grupa I I :  Diana — Ligoclanka. na 
boisku Diany o godz. 17; Silesia Paruszowiec
— KS. 24 Szopienice; ZPS. Król. Huta — KS. 
09 Mysłowice; Iskra — KS. 06 Mysłowice.

Klasa A grupa III: Kresy Król. Huta —* 
Odra Szarlej; WKS. Tam. Góry — Haller 
iWlk. Hajduki; Zgoda Bietezowice — Pogoń 
Nowy Bytom; Silesia Łagiewniki — IKS. Tam 
Góry; Wawel Nowa Wieś — Jedność Michał- 
kowice.

Pitko nożna w S. II. P.
Ligowe rozgrywki SMP. przynoszą w nie* 

dzielę następujące spotkania: w Król. Hucie
na KHmzowou: SMP „Promień** — SMP. O- 
rzetgów; w Wodzisławiu: SMP — SMP Radlin; 
w Orzeszu: SMP. — SMP. Łaziska Średnie. 
Początek spotkań o godz. 17-tej.

Okrąg Mikolowskl: w Pa®Iowach: SMP — 
SMP Czerwioraka; w  Wyrach: SMP — SMP 
Łaziska Dolne; w Podlesiu; SMP — SMP Czu- 
chów; w Łaziskach G.: SMP — SMP Garda- 
wice. Początek zawodów o godz. 17-tej. W 
Orzeszu o godz. lS-tej: SMP Ib — SMP Ła­
ziska Średnie Ib.

Okrąg Katowicki: w Piotrowicach: SMP
— SMP. Marcia; w Katowicach I I I :  SMP -  
Siemianowice „Zorza**. Początek o godzinie 
17-tej.

Okrąg Koch łowicki; w  Rudzie 0 godz. IS:
SMP. N. M. P. — SMP. Orzegów Ib.

Okrąg Mysłowkkl: w Kopctowlcach: SMP
— SMP Kosztowy; w Bieruniu Starym; SMP
— SMP Nowy Bieruń. Początek o godz. 16-tej.

W Zagłęb iu
Dziś w Zagłębi® rozpoczyna się drag* 

aerja rozgrywek o zaszczytny tytuł mistrz*, 
kl. A.

Kluby podbielone na 2 grupy stalą do bo­
ju, czyniąc szczegółowe przygotowania, ce­
lem zdobycia cennych puuktów. tembardziej, 
że dzięki podziałowi sytuacja dotychczas jest 
niewyjaśniona, a do tytułu mistrza pretendu­
je aż 6 drużyn. W Sosnowcu o godz. 17-tej 
OKS. walczy z Urają o prowadzenie, równo­
cześnie zaś Policyjny raa swem boisku w 
spotkaniu z Zagłębiem umocni swą czołową 
pozycję. Forma bowiem każe przewidywać 
Bwyoięsitwo biało-niebdeskim.

W Będzinie wałka lokalnych rywali Ha- 
koachu z Sairmocją budzi olbrzymie zainte­
resowanie sportowców, tembardizael, że oby­
dwie drużyny z równą ilością punktów wal­
czą o tytuł mistrza.

W Orodźcu ułatwione zadanie będzie mieć 
Solvay z Makabrą. Chociaż drużyna żydow­
ska potrafi azotować niespodziankę. Ruch 
1 Zaglębdanlka pauzują.

Na stadjnie Unii o godz. 10 rano odbę­

dzie się ciekawy mecz kandydatów na mi­
strza kl. B. Czarni — Płomień. Sędzia p. 
Mazur. Dziś w Będzinie Brynicą gra * 
Gwiazdą o mistrzostwo kl B.

SATURN -  ŚWIT.
Dziś, o godz. 12 drużyny powyższe walczą 

o mistrzostwo kl B. na stadionie „Unji" w 
SosnOWCU.

W  g r u p i e  c sę s fo c ffc o irs ft ie #
Dziś, w niedzielę, 21 bm. odbędą się w 

grupie częstochowskiej kL „A“ dalsze roz­
grywki o mistrzostwo.

W Częstochowie na boisku SMP. o godz- 
4,30 po pot. mecz Vict®rja — Skra; na boisku 
mięskiem na Zawodziu o godz. 4 po poi 
Turyści — Myszków.

W Zawierciu o godz. 5 po poi. Często- 
ehówka — Warta

Ze względu na to, że walkower Warty ze 
Skrą został anulowany, zawiercianie będą za 
wszelką cenę starali się stracone miejsce w 
tabeli odzyskać.

W Radomsku mecz towarzyski „Brygada" 
(Częstochowa) — „Hakoah**,

'H bratu
W Lodzi mecz ligowy ŁKS. — Pogoń.
We Lwowie mecz ligowy Czarnd — 22 pp. 
W Krakowie mecz ligowy Garbarnia — 

Craoovia.
W Poznaniu mecz ligowy Warta — Ruch. 
Wisła gna w niedzielę z FC. Anitwerp w 

Antwerpii.
W Lodzi mecz bokserski Skoda — komb. 

drużyna łódzka.
W Warszawie mecz ligowy Legja — War­

szawianka.

Zawody o nrstrzoslwo
tenisowe Śląska

Klasa A: KS. 06 Katowice — Stadion Król. 
Huta; KS. 06 Mysłowfoe — Biało-Zieloni 
Król. Huta; Pogoń Katowice — B. B. T. T.
Bielsko.

Klasa B grapa I: KL Ten. 96 Cieszyn — 
Hkoah Bielsko; rez. BBTT. — KKT. re®. 

Grupa II: Bieło-Zleloni Król Huta rez. —

Siemianowicki K. T.; Śląsk Tarn. Góry — 
Vietorja Częstochowa; Stadion rez. — KS. 06 
Katowice rez.

Grupa III: Rybnicki KT. — Kolejowe PW. 
Katowice; Policyjny KS. — Raket Katowice; 
KS. 06 rei. Mysłowice — RS. Rodż*ień-Sz6- 
ptettice.

Zawody lekkoatletyczne
w Król. Umie

Król Huta Stadijon. Mistrzostwa Junjorów 
1 C. Masy SOZLA. Początek o godz. 9 rano.

Wyścigi kolorskie
w  Sosnowca

Dziś o godz. 7 rano odbędą się szosowe
wyścigi kolarskie o mistrzostwo S.' T. S. 
„Unja** w Sosnowcu. Start i metą w Sosnow­
cu, półmetek w Sączowie.

Trasa wynosi 51 kim. Po południu nastąpi 
wręczenie nagród zwycięzcom, r '

Nowy mistrz Europy cięźkiei wagi w  bok- 
Sie Paolino, który w Madrycie w 15 rui> 
dach odniósł zwycięstwo punktowe nad 
dotychczasowym mistrzem Pierre Charles

i d  0. 7.1

Z  boisK plłKarsklch
Śląska czeskiego

Interesujący mecz w cieszyńskim okręgu 
piłki nożnej I A kl. odbędzie się w niedzielę 
o godz. 17,30 między „Polonią** (Karwina) — 
S. K. Frysztat

Mecze mistrzowskie II  klasy, jakie się od­
będą są następujące: „Siła** (Karwina) — S. 
K. „Odra“ (Pud3ov); Sita (Trzyniec) — S. K. 
Czeski Cieszyn; Pogoń (Frysztat) — S. K. 
Horni Sucha.

Mecze mistrzowskie m klasy: P. K. S. Ła­
zy — SK. RychwaiM; PKS. Lechja Górna Su­
cha — SK. Spatrta Szonov; PKS. Cz. Cieszyn 
— SK. Dobra; PKS. Ruch Bogtrmin — SK. 
Łazy.

W czwartek, 25 bm. odbędzie się ciekawe 
spotkanie pomiędzy RS. Dąb — Polonja Kar­
wina.

w  Katowicach
Dziś, w  niedzielę, 21 bm. o god:z. 10 przed 

południem, odbędzie się w Katowicach w salt 
konferencyjnej Szkoły Pol. przy ul. Bartosz* 
Głowackiego Roczne Walne Zgromadzeni* 
Śląskiego Okręgowego Iw .ązku Bokserskiego. 
Mimo kolosalnych wysiłków obecnego zarzą­
du w ubiegłym sezonie około rozwoju nasze* 
go p-'ęściarstwa, nie zdołano jednak wszyst­
kich klubów pod każdym względem zadowo­
lić, tak, źe ci ostatni zapowiadają ostrą opo­
zycję, która w przeciwieństwie do lat ubieg­
łych zamilkn'e już przed wstąpieniem na sal* 
obrad. Dziwnem się tylko wydaje, te wśród 
opozycjonistów wprowadzają ferment ludzi*, 
którzy już dawno winni stać poza nawiasem 
uczciwych sportowców. Zdaje się. że opozy­
cjonistom wyłącznie zależy na wykorzystań'* 
sytuacji by móc potem związek prowadzić 
ńatai dla swoich osobistych celów.

Spodziewamy się jednak, że delegaci w 
zrozumieniu <Wbra naszego pieściarstwa po­
prowadzą obrady w sposób rzeczowy i wy­
biorą taki zarząd, który da rękojtnę pomyślne! 
Pracy.

Jlow iny sportowe
LEKKOATLECI CRACOm którzy tnie® 

wyjechać na rewanżowe spotkanie do Brna 
(Czechosłowacja) z Wysokok. Sportem dnia 
25 bm. odwołali swój wyjazd. Powód... tru­
dności paszportowe... Jest to — po „War­
szawiance", .JWiśle** i Hełjaszn, — już 
czwarty wypadek, gdzie władze odmawiają 
ulgowych paszportów. Ciekawa propaganda 
Polski, zagranicą.*

SEKCJA PIĘŚCIARSKA Y. AL C. A .  —
jak się dowiadujemy z miarodajnego źródła 
— ma być rozwiązana. Kraków posiadający 
zaledwie 4 drużyny bokserskie, zmniejsza 
stan posiadania o  25 proc. Smutne!

NOWE WŁADZE KRAK. O . Z. B . Walne 
Zgromadzenie Krak. Okr. Związku Boks.

wybrało nowy zarząd, który przedstawia się 
następująco: prezes — major Czechowski
(„Wawel**), I wicepr-—Ghoazmer („Wawel"), 
II wicepr. — inż. Sdódmak (.Makkabi**), se- 
srefcwz — sierź. Zakrzewski („Wawel'), 
sfiairtmik Rubiński („Makkabi"), fcnonlkainz 

Turner („WaweJ"), gospodarz — Hśrsch- 
berg („Makkabi"), kapitan związku — kpt 
Blochaczek (mestow.), wydizłał sportowy — 
Kupfer („Waiwei"), wydz. spraw. sędz. — 
agn, Miotsikai („Wawel**). Romfisja rewia. — 
dr. Ha/ber („Makkabi'*), sierż. Kozłowski 
C,Waweł“) i już. Faiiek („Makkabi"). W no­
wym zarządzie uderza brak przedstawiciela 
„Wisły" jako trzeciego kWbu bokserskiego 
Krakowa.

Podczas zawodów lekkoatletycznych 
Chicago, amerykanki Oraber pobił rekord 
światowy w skoku o tyczce, osiągając 4,3’  
mtr. Jest to już dragi rekord światowy *  
skokach, osiągnięty w ciągu tygodnia, a tm3' 
nowicie niedawno Marty pobił rekord w sko­
ku wzwyż, osiągając 204,5 cm.

JĘDRZEJOWSKA WYJEŻDŻA D O  PA­
RYŻA, na międzynarodowe mistrzostwa 
Francji w  tenisie. Na tychże misirzostwac* 
barwy polskie będą reprezentować Hebda * 
Tloczyński. który onegdaj opuścił już Polsk* 
i wyjechał do Paryża- Partnerką ..Jadzi 
w double będzie znana tenisistka Payo* 
(Szwajcaria),

Chłopcy widzą, że  „ n  i e d z  w  o a I ć *  — Na przekór całemu światu,
przy sznurku lest napisane- m y  będziemy sobie dzwonić!
— Cóż to — nówl jeden z drugim —< Komu sie to nlepodoba.
czy wszystko jest zakazane? ten nas może potem gonić.

Cią gn ą chłopcy po kolei, 
każdy dzwonić ma ochotę 
Któż to Jednak naszym chłopcom 
tak dziwną zadał robotę?

Ach, tu spraw a się w yjaśn iał
Wszak to Froucka pomysf nowy, 
który kołysaniem malca 
nie zaprząta sobie głowy*.

(Oaz dalszy nastaP -̂,

Drukiem i nakładem Zakładów Grałięznych i Wydawniczych JPolouia" S. A . w Katowicach, —  Redaktor odpowiedzialny S t a n i s ł a w  N o g a j .


